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Paryż. 20 sfycnnia. (I VT). Akt. Havasa: W  
soboto już u godzinie 2 po pohiduiliu zebrał Się 
wielki tiiip.i ludności przed mnifotettitwom wpreuw, 
oigiraiai^zinyah. Dwi kompanii e wujtdka ustawiły 
się przed palla cum. 1'rz.y] >y!o wielu dzionnlikra- 
rzy. fotografów- i -operatorów khumiaatogTafiez. 
nyoh. O godzinie 2 m. 20 poczęli przybywać de­
legaci ftckojenri i udawali ąję kolejno do saiłi zo- 
gsyorwjj pałam .

■Ejtoâ tW rat W  i i 1 5 zt ii piisybyl przed pałac 
mfeister^kwa o godzinie 2 in. 25. WÓjulso złoży­
ło mu honory. Na rampie paffieieu pnowiitiaJ Wiihso- 
m. pratukołamh Pesson. Wifcoai zatrzymał slię 
k.Urn obwił im schodach, uproszony przez dziien- 
iwkafrzy, i pozwolił się sfologsraiftmaió. /Drobiono 
też zdjąciia dla kinenuitcgrafu. Nai sc£wdy wy  
szedł naprzeciw W ilsona miltuiisttcr opraw zagra* 
niranych Ptahon, który powStat Wilswńfc uści- 
śnlięcticm ręki'.

Frezy dcnt P o i n c a r e  przybył o godzinie S 
i pół i został również offcysikid® powiiita.ny. —•
Dźiauinlkarze. którymi pozwolono, przysłuchiwać 
się 'obradom konferencji pdkiojowoj, zajęli micj- 
ge* w  galoryi. jioląiczcnej z siąflą ow ad.

&  godzinie 3 m. 50 w.s»eid!ł Foamcalró do sali i 
e t k -  iniojsco na czele atloliu, mającego -kwzltałt 
podkowy. W raz  % nini na czele ztifeiolilii1 ttrzej a- 
merykańscy delegaci i prezyddt Wifeom. Po  pra­
w e ręoe Pośncwrogo zatiiedili Lloyld Georg©, i 
delegata angielscy, po lewej reazte dok-gatów  
pokojowych, których j e s  t r  a  z e in 72.

M O W A  PO IN C A R E G O .
ProzydeiJt republiki frairacusklLej Poiilucairć, o- 

Cworzyl pogodzenie konfeteracyi pokojowej prze- 
mówieniem, w ktorem pcwfedzaut między mme 
mi;

M ai panowie! Francy® wita wne! Pramcya po­
nd Olsła olbrzym': © ofiary, inie ponosiząic. najnnniiej- 
i&z-ej winy tego kabildizmu, s»proiwaiti;za.j;iecgo 
praemrat nn świecić. W oliwili, w której 4o- 
ńwhidoaoirttt oJiropniościi się 'kwiczą, mogę wazyat- 
arie 'moaairatiwa, które tu są ziilsttĄipiilcłiie, powie­
dzieć i mają do tego prawo, że nie mliały ża­
dnego uclziiułu w  tej zbnodmu, z której wyn-ikly 
rdeporównulnc nieszcizę.śoiia. Jesteście painowiic po 
wołani co ccg’o. aby przymtrćieić pokój ibsprawie- 
dliwośc. Ponieważ żaden z narodów, które pa- 
itowie tu reprozcntujfcHjie, nie miład lUKMinfląi w nie- jbędzie kosztowało trudu, ile. że urzeczywistnię 
sprawiiadowoscii, mnż.e ludizkość <kuiv.yć w as nie sprawiedliwości jest najpewniejszem zało- 
Kaiurainiem, j)oniosvaż ia«iix»4y t «  nite mulerżą B izo n iem  jego trwałości, co toż ten pokój sam 
ty cli, które obraziły sprawiedliwość. Podstęp -1 b pdzie miościł w  sobio. 
ne zamiary *i4agfPzy»K*óF są dziś jawno- isitwfeir-j itówrno praod 48 laty dnia 18 stycznia 1871
dzonco W  nadziei ujędk. wmswćja ręce hegemonii ;r°k u  zostało cesarstwo niemieckie proklamo-

Emiepk), a wkrótce polem  licgomtaiiH mad CUP wane przez niemiecką armię inwazyjną w  zam-

zdalnia, żo warunki pokojowe moją być uet^Jone- 
przedtem, zanim zostaną podane do wiadomości 
tych. z którymś śtóezydiśmiy walkę z powodze 
u Joto. S-olidaiiTiość, która przez cały- caais wojmy 
nas łączyła, i która nam pomogła do powodze 
nia n«9z«j bronli, mup(i być urtnwymanią Lalkże pod­
czas rokowań i po podpisaniu jwfcpjau Zaraz po 
iozpoezęchi się zawiasizctnla bi'( iii byitokt-e parno 
wie ziwia&biraiimi tego 'liiioodidownego ajedi/oicze- 
ura, które stoi pod oclironą wdolkłcli morailnych 
i politycznych praw, a  którego wzanlosłym tłu- 
in-aicy.em idtał sic prezydent Wilson. W  (toporno 
żenili urzeezywiiątnlenia się tych praw, wjkMek, 
'panowie swoją ntisyę. Będ-ziecie tizulkali tylko 
spraw iodliw-ośei. TV>, co wy klaczą. apr;vwdćKlli- 
wość. tn są marzenia o zdobyczach i imperya- 
lizm, pogarda tworów norodowydi i saanonwl.ie 
wv"nnier.liainie prowincyj przez posz(izególne pań,- 
. iw a  tak, iakgdy by narody były  tyllso przed- 
ntiota-mi, albo figurami cna »®<dw)miniScy.

Jeżoli panowne macie zmienić mapę świata, 
to dzieje się to w  imieniu narodów i tylko pod 
tym warunkiem, że prawo samostanowienia 
małych i  wielkich narodów- swobodnie się za­
znaczy i że będziec-ie je szanowali, i że pogo- 
dzmie je równ&ż z uświęconem prawem naro­
dowych i religijnych mniejszości. Wszystkim  
tym narodom, które się konstytuują w  pań­
stwa,, ktere się chcą połączyć ze swoimi sąsia­
dami, tym, któflh się chcą od siebie oddzielić w 
osobne jednostki, jako też t \ m, które, stoso­
wnie do swoich zmartwychwstałych tradyeyj, 
na nowo się organizują, będziecie się panowie 
starali dać poparzłe dla zapewnienia mataryftl- 
nydi i ir,oralnych środków ich egzystencyŁ —  
Jodnocześnie, gdy  w  ten sposób doprowadzicie 
na świecie do możliwie najściślejszej harmonii.
na podstawie 
sprzymierzone
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W arszaw a, 20 stycznia (P A T ). Komunikat 
sztabu generalnego z dinia 19 bm.: *

Na zachód c»d Brześcia Litewskiego nasze 
w ojiska posunęły się na nową linię demarkatyj- 
ną, zajmując 320 kilometrów kwadratowych  
ziemi polskiej, obsadzonych i/rzez N leruców. —  
1 auowauie Niemców ogranicza się w- Brześciu 
Litewskim do samego rejonu fortór- twierdzy.

Na wschód od R aw y lińskiej nasza -kaw;.lo­
ry a nocnym atakiem wypędziła oauziały reskie 
z kilku miejscowości, biorąc jeńców-.

Na północny zachód od Lw-owa zajęliśmy 
iK-m ażyr.

Na innych frontach spokój.
Szef sztabu generalnego Szeptycki, 

generał dyw iz ji.

Fragram min s łn  Hasia.
W arszawa, 20 stycznia. (P A T ). W  sobotę 

ubiegłą p. H ą c i a,, minister przemysłu i han­
dlu, przyjął u siebie przedstawicieli prasy ce­
lem poinformowania ich o swoich poglądach 
na /.adania ministerstwa. W yraził on ubolewa­
nie, że organa lewicy społecznej nie skorzysta­
ły z zaproszenia. Zasadniczą myślą jest, że mi- 
nistoj-stw-o przemysłu i handlu winno nie tylko 
bronić przemysłu, i liandhi, ale również pośre- 
diiiczyć między pracodawcą a robotnikiem —  
Przemysł jest ściśle związany ze sprawą robo­
tniczą. IV tym względzie trzeba będzie wpły­
nąć na iedną i na drugą stronę, to jest na pra­
codawcę i robotnika. Niech jedna i druga stro 
na dobrowolnie poczynią ustępstwa, a znajdzie 
się wspólna platforma działalna. Rozwiązanie 
kwestyi pracy bę-Izle jednem z najważniejszych 
obowiązków państwa. Następnie podkreślił mi 
nistor, że jednem z najpilniejszj-ch zadań rzą­
du, ściśle związanych z przemysłem, jest kwe- 
stya walety. Należy mieć nadzieję, że przyszła 
w-aitita polska będzie daleko lepszą od waluty

punktu 14 propozzćy-j, które rosyjstefaj, niemieckiej i austryocldej. Jakkol-
, . I iviAg nrAoni mronia Imra-ifiri wji.lllf fitirn.-wialicie mocarstwa przyjęły jo -! !ek Jregulu^-anfe kwestyj walutowych rp ra  

(Iłiogtośnio, urządzicie ogólny Związek naro-|'via 0!f r('!nn0 tnidafiSOi, jest oli konmezn. 
dów, który będzie największą gwaraacyą, prze- iwaninlaein rozwoju praomysłu i na.nulu.^ Bq- 
ciw nowym atakom na prawo międzyumrodowe.! ‘PAe-ny raog’r za,ciągnąć nożycząę zagraniczną, 
Nie zamknie on przed nikim z góry swoich pod-1 ° ^v' ' i m  niinśetar, ̂  która będ^e  ste.nowda  
woi. Jogo głównym  colom bedzio, w ramach P ^ -T ^w ę  dla uregu o an-a na-ezytości za su-.

w  :nv row c« i maszyny, nieodzowne a a ururhomie-możliwości zapobiedz powtórzeniu się wojny-. 
Będz;ecię panowie przedew&zystkicm starali 
się przez ponći tworzyć oossanow-ame sprawie­
dliwości, k wtenczas mrzymame pos.oiu mrutj

łym światom, mocarstwa, centrala® wepólwSane, jku worsaaskim. T im zażądało ono graomży 
jtowzięjy wstrętny ppm, alby przejść po tuuipie dwóch francuskich prowincyj. Zrodzono 
Serbii i u terować sebic drogi uh, wisichód. — z krzywdy, haniebnie skończyło. Zebrały się tu 

tylko te państwa, któ-e mają naprawić nie- 
szczęścią, które ono zrodziło, i przeszkodzić 
mu w  rozpętaniu nowy-eh. waszych rękach, 
panów'©, spoczywa przyszłość świata, w  w a ­
szych deeydujacy ch obradach ogłaszam otwar-

Jodinioczośnie wyparły- się one .najaurocizyiste 
zoborniązań, aby  po trupie Belgii utorować sóbie 
drogę do serca lt ranicyi, gdy  ta zbrodnia ulieza- 
poumiiaiiKi W tedy to tiajpicaw złączone wysiłki 
Anglii, Fraimoyi_i-Rosyi 'udaremniły 'te iizialone 
zamysły- i po wielu zmionnyioh kolejach zginęli 
od miecza ci, którzy chcieli mieczem ]isinIctwRe. 
Wiirig muszą cni sobie sarni pM-zypiiisać. Ślepota 
ich 'Zgubiła ich.

Prezyalent Foim-arć przedetiawU naetęjmie 
•pow-ody-. w a  których poszczególne państwa- jo 
dno po drugicm wstęąiowaiy do wej^iy światło- 
wej i wywodzi):

W łeeh r. które od samego piyczątildu 'Odranraiiy 
poparcie /nimb.ieyj łnliemiwclklich, jpioidniilotsly p ę  
przeciw swemu' dziedzicznemu A\irog1uwO, aiby w y- 
s tąp c  przeoiw' s»1 irezny m poBtyciaiiyim kombiina- 
Zyom  klóre Wolność narodiu zupełnie wylkli 
ezyiy-.

lisie j łnówił jurczydont o  deayzyi, jaką po- 
S t a n  i- Ti j e d n o  c  z o n o, p(»d oadgo- 

dneir.1 laerowniiorw-em AYifeona. Od półnw.y do 
pcdudniia zadrżał nowy świiiat % cibmtzeunia, gdy 
ujrzał, żo .Yifa‘1 ro oer>a/r?itiwio niioinii-CK;ł]<ii,o twipęt kiło 
"Wojrę, nile będąc prow-okowuine i nie mając da- 
jącogo ssie usprawiedliwić .powicidu, ii prowadteło 
(ą  ck. ej pożogą, rabarnkiem i mordem. Wdsmi© 
się -w w(,inę Śtainów' Z.jednoezornych było  ćizentó 
więcoj, niiiż wkijykwYem i politycizincim wydarao- 
niem. Byt to wyrok nidcan-itw-owyi wydany w 
obliczu lt tory i przez w.wlkie-sujminmite wyiolniego 
itHirodu i pierwdzidgo tireędln&a. Labrody 
gdyż SEł<v'-o c/bronę ideału wcórności, na który 
'tno swoją flotę i wysitalwily Kilbrizyimią amnę, 
gdyż sz>o o obitmę ideału wicibrooci, na który 
oaraz g-wałtowuniej pakuł eięń ccadiza. Wojska 
te pinzopłynęly przez Ocean, aiby uchronić Euro­
pę « d  póu żen.iia i od jarzma miewtcCu. Gdy walka, 
rozirizai-ziała &ię po całej powiorachnli ztómi, do 
uszu nalszyoh dochodziły skargi uoiśnśanycli ua- 
irodaw, wołańia o  pomoc, J/a, M rtcdy te naiwet 
przydiedzdj nlam z pomocą. Z m a r t  w y  ch - 
ń o w,s;t a, łia P o l s k a  p r z y s ł a ł a  n a m  
w  o j  s k  a. (Jzechasłowacy zdobyli sobie na Sy- 
beryi, wy. Francyi i wc "Włoszech vSwoją mieza- 
wlsłosć. Jiugosloiw ianio, Ormianiie, Syryjcizyicy- i 
A rab i Libanami w<szj dikie te- uciśnione naircdy 
zwiraieały ,się do nas, jako do sweieh nuitinrałnycii 
obrońców  Fali też wojna, która jioozątkowo 
tą:jv niie był:- j-omyślauą, coraiz l/ardziej stawała 
się gwałtowniejszą i przeobraiżala się w  knueytę 
w  pełnem tego słowa znaczeniu. To wszystko, 
co nas może w naszej boleści 'pocieszyć, to jest  
że 'zwycięstwo nasze jest 'zwycięstwem prawa, 
/iwwoięatwo jest całkowite, gdyż iniouehroninego 
już upadku wojskowego.

11’zeozą panów je.śt teraz, ww ciągnąć wszdkfa- 
koarsekwencyo z togo zwycięstwa w  latoreBa* 
spraw klliiwowoi i uokoju. Byliście nanewte tego

U Fo,ńtLroeiw -g ło s ił swą mowe głosem s iln y m !^  wz^ “  IU1 ^ r a f i e z n .  położenie PcLId
_ i, „ Pomyślne te essrunki petópsza jeszcze fakt, z

nia naszego ]>rzomysłu. Z kolei przeszedł mini­
ster do omówienia poparcia handlu w w-ięk- 
nym, niż dotyekr-mg-st.epsui Należy podnieść 
społeczno stanowisko kupca, jego poziom inte­
lektualny, trzeba się zająć organizaryą mło­
dzieży kupieckiej. Ministerstwo przemysłu 
i handlu powinno roztoczyć opiekę nad w y ­
kształceniem młodzieży i stworzyć stan ku- 
pieokl W  ten sposób dążyć się będzie do zmia­
ny niezdrowej konjunktury gospodarczej i spo­
łecznej, jaka  się wytw orzyła z, powodu braku  
stanu kupieckiego w przeciwienstwie do sto­
sunków-, panujących w. Puznańskiem.

W  dalszym cią ;u zaznaczył p. Hącia. że iest 
przociw-ny zbyt daleko idącej opiece ze strony 
państw-a. gdyż opieka talia odebrałaby samo 
dzielność i uczyłaby szukać- wyłącznego opar­
cia o państwo, co prowadzi do słabości.

Hamiel ma u nas wszelide widoki rozwoju
d.

i jasnym. Obecni na sali powstali z miejsc i ze ^  • T ’ " e
skupieniem shmiiall Gdv 1'cineare skończcł !iiiadel "v ^ iemcf ® h • m szczony
mówić, delegaci usiodij. Tłoi. icz powtórzył możemy stać się pośrednikiem między
mowę roincare 'go w  języku angielskim. N a ­
stępie Poincarć powstał i pożegnawszy się uści- 
śnięciom ręki ze wszystkimi delegatami, opu­
ścił salę.

stać
wschodom a zachodem. Otoczyć też musimy 
szczególną opieką drobny przemysł i rzemio­
sło. Dążeniem naszem jest, aby rzemieślnik 
szew-o, czy stolarz, siłę ręczną zastąpił maszy­
nową i obniżył w  ten sposób cenę wyrobu  
i mógt wytrzymać konkurencyę.

Program ten ma jedynie na celu dobro ludu, 
a mianowicie postawienie przemysłu i handlu 
na takich wyżynach, na jakich one w- państw k  
europejskiem stać muszą. W roszel podniósł 
nunistor konieczność stałego bezpośredniego

P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y  P O S IE D Z E N IA
C l e m e n c e a u ,  zająw-szy miesjce przewo- 

dnicząceg-o, zawdadimił, że na porządku dzien­
nym znajduje się zamianowanie- stałego prze- 
w-odnieząeego konferencyi.

Prezydent W  .i 1 s o n zaproponował wybranie!
C 1 o m e n c o a u stałym przew-odniczącym. — ' kontaktu inin-jterstwa z prasą. 
W niosek ton poparł Lloyd George i konni no 

Clemenceau poddał wniosek pod gło^ow-ańe.
W niosek przyjęto jednogłośnio-

Nk,stępnio przyjęto w-niosok, w-edle którego 
dla liażdego z pięciu wielkich mocarstw wyzna­
czono po jednym wiceprezydencie. Ambasador 
D u s a s t a zo.-J;;} wyzaiaczony na generalnego

R9&Izye i grssztawania.
W arszawa, 20 Sty wn:ia (P A T ). »Kury er Po­

ranny* donosi:
W  dniu wiczoraiszym około godz. 7 wieczo>- 

re^m wkroczyło wcojąko do siedziby klubu ro- 
sekretarza. Każdo / / w le ló .h ^ io c a r e ó 'ły d z ie  t o t n t e z ^  totemia Rochnkiktego^przy ul Świę- 
mialo jednego sekretarza, IJchw-aiono następnie i Cbkwyskięj i aresztowało Tł-azj-stideh obecnych,
wyluać Komitet redakcyjny z pośród przedsta­
wicieli państw koalicyi.

M O W A  P R E Z Y D E N T A  C LE M E N C E A U .
C 1 e m o n c o a  u podziękował za w ybór i za 

siowa uznania, wyrażone dla jego działalności 
przez wmoskodaw-ców, perzem mówił dalej:

Chcemv uniknąć powtórzenia się katastro 
fv,. która świat spław iła we krwi. Musimv pozo­
stać złączoni, aby wspólnota narodu była zdol­
ną do życia. N ie mamy już teraz decydować 
o pokoju obszarów-, lecz o lokó.j u narodów. 
Starajmy się ten program szybko i dobrze urze­
czywistnić.

Dalej zawiadomił Clemenceau, że w sparwie 
odpowiedzialności za wojnę zasięgnął zdania 
wybitnych prawników i każdy z delegatów  
otrzyma ogzomplarz ich sprawozdania. Dalej 
zapowiedział Clemenceau sprawozdania o oa"

Rówinojześnie mFieya. uwbrojoua w  Karabin 
oraz wojsko, zajęły idhę Chtećną, gdzie <w do­
mu rx>d Nr. 10 dbfconaoo rewizyi. Wreszcie do­
konano rerwir i  w  t iedzibie /-Zw-iążku mą.cTncs 
g o *  przy ul. Żelaznej. Całą u'k:ę obstaw-ono 
millcyą i wojclda-n. W  ak «y i brało  udział kilka 
b a Łaliomów wojiska.

R H l t s u n i «  t f t f t a  k i t m u s t t o .
W arszawa. 20 etyaama (P  \T ). »K a iy e r  P o ­

ranny* domosi:
WczoTaj o godz. 8 i pó ł wieczorem d;o dru 

karni Dolskiej prj-y r-ł- Azpiiilncj przybył od 
dział wojska i (pod woćką oficera żan-
darmeryi* który oświadczył wlaścictelnw-i dru­
karni, że z ,polecenia komisarza Anusza,. dru­
kow any -w tej dri karni dziennik »Szt»nĄjćr So- 
cyalizmu* został zawdesaany. Z  tego powodu

pOYwedzialności, jaka wynikła w  ciągu wojny, ofiee zażądał okazania, sobio ąkładL1 artykułów  
oraz siirawozdaiiia o nilędzyncrodowcm usta- ,w ^Sztandarze* i polecił go rozsypać, a  nadto
wodawstwie, co do organizacyi pracy, o czem 
każdo z państw przedłoży tnumoryał. Sprawa  
jpóinoty narodów znajdzie się na czele poi-ząd- 
ku dziennego następnego posiedzenia. Ponie­
waż. fńkt z delegatów nie żądał głosu, zamknął 
Clemenceau obrady.

Po posiedzeniu rozmawiał Clemenceau dhiż- 
Sży czas z W ilsonem, Lloydem Ueorge i Son- 
ninem.

izabral wszyeukio rękop isy , jmzezn.acŁono 
sSziandaru*, w zg lęd n ie  już u ż jte .

dla

inni członkowie Polskiej Komisyi Likwidacyj­
nej nie praybyii bynajmniej do Wars-zawy w 
charakterze delegaoyi tej komisyi, gdyż komi- 
sya jako taka nie miała brać udziału, w zjeździć 
stronnictw pojoktowarcej Rady Naczelnej na­
rodu polskiego. P r  Tertil i p. Dwernicki przy­
jechali jako delegaci polskiego stronnictwa de- 
niokratycznego w G alky i i_w  tjmi charakterze 
brali udział w  różnych konJeroncyacb, n.e jest 
więc prawdą, aby w  imieniu Komisyi Likwida­
cyjnej oświadczyli, że ta nie wyśle swych przed­
stawicieli do 'Rady Naczelnej.

Stronnictwo Bafś denao kra tyczne jeszcze w  
Krakowie postanowiło, że o swojem wstąpieniu 
do Rady Naczelnej zadecyduje zależnie od w y­
ników koraferencyi w  W a r-taw k . Sj>rawa ta 
stała się obecnie nieaktualną.

ĵnletsp dr Janiszewski.
Warszau-a, 29 stycznia (P A T ). N ow y  mini­

ster zdrowia publicznego dr Janiszewski objął 
wczoraj swoje obowiązki. Biura mir. i stery urn 
zdrowia publicznego, mieszczące się dotychczas 
w gmachu przy- rlicy Marszałkowskiej i przy 
ul. Rysiej, przeniesiono do byłego korpusu ka­
detów w  Alejach Ujazdowskich.

Polska szyszka państwowa.
W arszawa, 20 stycznia (P A T ). Dzienniki do- 

no-izą, że w ruchu zapisowym na polską pożycz­
kę państwową w  pa.ńs1 wowyin urzędz‘e pożycz­
kowym  oraz w  składaniu ofiar w urzędzie skar­
bu narodowego zaznaczyło się wczoraj naJ 
zwyczajne ożywienie. D o  urzędu skarbu na­
rodowego w  myśl .wczorajszej odezwy skonso­
lidowanych stronnictw- trójdzi.cln ń,owTych zgła ­
sza się tłumnie publiczność, czyniąc zapisy na 
■pożyczkę i pokrywają© je w- rublach i .w mar­
ka ch. Zcpi y  rykazują. dziennie oo kilka mi­
lionów. Banki aapowiadają nowe wielkie za­
mówienia na pożyczkę.

lelijp ił fómmlinii»Bąsii
W.zrszaw-a, 20 stycznia (P A T ). Bawi tu mi- 

sya .galic-yjskiegio Czerwonego Krzy-ża z księ­
ciem Pawleon Sapiehą ma czele. Delegaci przy-j 
jechali celem nawiązania stosunków- z organ!-' 
żującym się warszawskim Czerwonym Kr zyżem 
i- Towarzystwem  Ozerw;oiiego Krzyża w Pozna­
niu. Istaieje usiłowanie rtworzenia jedr.oliiej 
ogólno polslaej orgranlzracy! Czerwonego Kray- 
ża. Odry te m  tym kierunku konferencyc w AAr'ar- 
szawie rokują jak  najlepsze u rudzieje. Dologa- 
cye zabawią w  Waraza.wie przez kilka dni.

Wie a dla c brony l;rssśw.
W arszawa. 29 stycznia (P A T ). AYczorrj od­

był się tu przy ogromnym udziale publicznotói 
w  sali Filharmonii wiec w sprawie obrony kre­
sów. Obrady zagaił tmeernas Suli-gow'<ski, który  
powitał obecna na sali deiegacyę wojsk angiel­
skich, poc-zeu-n orkiestra odegrała hymn angiel­
ski. Następnie sędzia Patok powitał członków  
włoskiej misyi wojskowej, przyczem orkiestra 
odegrała hymn wioski. Wreszcie p. Lutosła wski 
powitał praedsianicieli Stanów Zjedncczonych 
Amen.©,! przy dźwiękach hymnu amerykańskie­
go. Burzliwymi okla.-kr mi powitała publicz­
ność p. Paderewskiego, ki ó y  zjaw-it się po roz­
poczęciu obrad.

Przemawiali: dr Tertil, Mickiewicz, Paschal- 
ski, Tytus Filipowicz, hr. Grocholski, członek 
K oła l'o laków  z ziem ruskich p. Rymcr. członek 
Naczelnej R ady w  Poznaniu ks. Lutosławski. 
W szyscy mówcy stwierdźili iednagłoiśn’e bez­
względna potrzebę obrony lam ów , o ictóre mu­
si się oprze1'4 Polska, jeżeh ma być silną. Nie  
powinno być m ewy o poLkim  impeiyaliźmie. 
Nasizym sztandarem, pcnl którym walczy Pol­
aka, jest stara idea Jagiellonów, wyrosła z za­
sady fsdieracyi ludów ; hasta., >wolni z wolny­
mi, rówini z równymi'*.

Prawdziwy za.pał w yw ołało  przemówienie k*3. 
I c i e k a ,  przedstawiciela Pclaikow am en-kaó- 
sldcb, przynoszącego od nich powi ranie w-olnej' 
Pctece. YYkróbce —  oświadczył mówca —  do 
polskiego portu w  Gdańsku przyjadą okręty 
pełne żywności i produktów', aby nieść pomoc 
nieszczęsnej, cierpiącej ludności. N aw et naj­
biedniejsza, ciężko pracująca luidność polska w 
Ameryce oddawała sw e zarobki, nieraz cało- 
miesięezmo, aby  'przyjść z pomocą cierpiącym  
rodiaiki&m w- ojczyźnie. W  ten spo ób zebrano 
na ten cel 10 inilionów dolarów na pomoc dla 
Polak i

Zlwd pnttt Hi-telsttifitziif.
W arszawa, 20 stycznia (P A T ). W czoraj roz­

poczęły się tu obrady zjazdu d e lega tów  praco 
wników pacziy i telegrafów z trzech dzielntc 
Polaki. Przybyli de1 ogaci z Galicji, IUznania, 
Ś lą  Ora i  z Królestwa. Zjazd poświęcony jest 
spraw oto zawodowo służbcwym, oraz uiateryal- 
©yin ipracowników poczt i telegirafów AV ipieTW- 
szym dtniu obradowano nad ^prawrami organ: za- 
cojnemi. W jznaczono  kom i-yę piojęktow do 
uunwrał zjazdu. Obrady potrwają cały tydzień.

Poświęcenie tw erdzy.
W u rsz »w «, 20 stycznia (P A T ). Dnia 21 hm. 

odibed-ie się uroezj-ste 'poświęcenie twierdzy 
Z e g r z e ,  pó raz piere-szy objętej w posiada­
nie polskie.

ieleotl fl;f3TS«trsf5*zHl a ©ikzsbs
W a rs za w a ,

sk i« pi ize: 
Prossziono nas

20 stycznia. »K uryer WarsBWW-

■nie w znrjjoloj m sipokoju. Już od wczesnego ra­
na zebra ty sie tłumy przed lokalami wyborczy-- 
mi. Udział w  glosowaniu był nadzwyeza jni# 
siiiiy \Y B^rliąle glosowało S5 do 90 proc. w y ­
borców. Nowem  zjawL-KTto była obecność u- 
zbrojonych żołnierzy nv lokalach wyborczych. 
Żołnierze ci byli fkousygnowaiu ipo.to, aby' 
przeczki?.iz ić ewentualnym gwałtom Siparta- 
kcwców. Do zaburzenai spokoju jednakże nie 
przyszło. Również także i na prowuncyi ludność 
wzięła iłumny udział w gioso-waniu. Wszędzie 
wybory przeszły spokojnie. Jodynie t-ylko w  
Hamborn Aparrakowcy wtargnęli do lokalu wy­
borczego i zdemolowali go, a  zabrawszy urnę 
wyłK>rczą. spalili karty głosowaiida na ulięy- 
Vć Bniniszwiku, gdzie obawiano się ntepoiugów, 
o dbyło się g-lm owa nie w  zupełnym spokoje 
dzięki odezwie rady roi►olniczo-żaJmiorskiej, za- 
.powiadającej, że każdy, kto nalkłóci w  Ja kiKO*- 
wiek sposób głosowania, hęuzże naty chmiast 
postawiony przed sąd! doratnT. Wytiri w ybo ­
rów jest ju=zszOłaioi>ewny. Nie ulega jednakże 
już wątpliwości, że w  dzielnicach it/ołudniowjTk 
Berlina i w  contmm ziwyciężyłv stronnictwa 
mieszczańskie W  północnej dzielnicy Berlina 
zwyciężyli soeyaliśd większości.

RWfłSłlfS Milffia iń.
W iedeń, 20 stycznia (Telef.) >Der Morycn* 

donosi z Berlina: Rząa zarządził konfiakatę ma­
jątku wszystkich Apartekowtów. wychodząc z 
tego założenia, że przeważna część ich mierna 
io ruble notyiskie, przysłane na ag itac ję  bol- 
szew idią w Niemc-^ecb

Lsnin o ks?rufji>t̂ w
Wiedeń. 20 stycznia (Telof.) »D er Montag* 

donos: z Budape irnu: Dzisiejsze w ylan ie *Rothft 
Zeitung*, organ komunistów- budapc-szteńskich, 
przynosi na miejscu naczslrem  ssnsacy-jny ar­
tykuł Lenina, który wyraźnie stwierdza, że 
między komunistami M oskwy i Petersburga, *  
Jiomuisianii w  BeBinie i w  WTedriu fet: łeje 
Icisly związek. Wszystlde stro.aak.twa ioomunir 

iCycane w  Europie utrzymują z  sobą scisły zw-ją- 
zok. Lenin wywodzi dalej w  swx>im aryku le , 
że socyaliścl przekonają się wkrótce, kim eą 
‘.Ącheidemann. Tobert, Ausrerlitz. Renner i przy- 
!wó'(lca s-o-cy a listów węgierskich. Potem dopiero 
staną cni w  zwartym szeregu przy przywód­
cach komunl-tów. Komuniści dążą de zrapUno 
go itbezwładkuenia maszyny pansiwowe], i©- 
cae-in dapiono' zapewnionicm btjlzio zupełne 
zwyt. ięstwo ideo kom unisycznoj. Lenin zapo­
wiada dalsze artykuł}- w  komunistj-cznoj gaze­
cie budapeszteńskiej.

Rhfl Z3M1SW UtltkltKkłl.
Wiedeń, 20 styosnia (Telef.) >Dor Morgcn* 

donosi z Berlina: Wczoraj po południu odbyła 
się sskeya zwłok Liebkn.eichta. Przed- otw-a-- 
oiein zwuak zarządził brat .zmarłego d r śśTIhehu 
Liebknec-bt. zdjęcie maski pośaniertnej. Zwłoki 
przed sekcj ą totogiufowano. Przy sekcyi o- 
becny był przedstawiciel niezawisłych socya
li -tóv Ilan&e. Drugi brat ■zam-erdow^nęgo Lieb- 
ikneobta d r Teodor Lisi/knecht w ydał wczoraj 
otdazwę, w: której protestuje przeM w temu, aby  
śledztwo przeciw- -zabó-ioom Liełknechra prowa­
dzone były  przez winract wojskowe, ponieważ 
idzie bu o c fś r ę  zbrednł militer., zmu. —  
Liebknecht żąda, aby  śledztwo przeciw- zabój­

c o m  po-.yiei-tAmo mieszanej komisyi, złożonej *  
ren olucyonistów, komunistów i sccyalistów.

Mewy rząń nn Ukrainie.
Kijów , 20 stycznia (P A T ). Biuro koresp. do­

nosi; W edle doniesienia dzieiiińków, iajinistrem 
wojny zamianowany został minister Gr&konv 
szofem :zitabu generał nogo Oszewski, ministrem 
.skarbu Mart-ow, a  inikiistrem <łla spraw żyd o w 
Kawusia.

Rząd poleci! opieczętować wBr^sifei-i schow­
ki bankowe. Jest to slkiitoik dekretu o zajęciu 
prsoz ąraństwo wszy itiki-ch szlachetnych knisz  
ców.

I KoaJicya poleciła przewieźć jeden ro.-yjski 
!dreaunouighit, dw a teip-edcwcfc ki ra. łodz 
'podwodnych z Sebastaj/ola do Tuccyi.

gfU3rp fl< ŻStSBSSl!; W R8T8tfl62
Wiedeń, 20 stycznia (Telef.) »Sonu- und Mon- 

rags 'óeif.ungp donosi z Berlina: W ybory  dlo 
o zaznarzeme, że dr Tertil i ' ągromadżenu narcdowetro .odbyły sie w  Berti-

isiticc? c m  wam » r« * a i«  
lei & cẑa.

Wiedeń, 20 stycznia (Telef.) Od pewnego cza- 
su objawia się w  Wiedniu silna agitacjya. .^izeCi w 
przyłączeniu memieckloj ( zęści Ozech do re­
publiki czesko-słowackiej. Wczoraj eoirylo się 
w wielkiej sali Koloseum wielkie zgromadze­
nie. na którom członek a^om adzem a uaroao- 
węoio były  'poseł dr' Gi-oss wywodził, zo wyda- 
r.le& piendeekłcli obszarów w Czechach orzeł 
iiań-two rustrjraickc-niemieckie równałoby si* 
zV odn l. Uchc-wacłcocnu -ezoiucyę, ciomagajp 
cą się uwoLrr'a-iia niemieclden obszarów z pod 
jarztra czeskiego ! wl won.e-ua międzypaństwo­
wego obszaru sdmin'stracj jne-to ze wschodnio- 
morawskieb I śląskich oba -arów przemyśle 
wych. Po zgromadzeniu udali się uczestnicy w 
pochodzie demonstracyjnym przód rattisz i par­
lament. Oemonstracya oidbyla się spokojnie.

S y Ł i S Z lM g  BI i i t m  a - -| i iB :5 l l 8 i B . a

i BiIiSsSśb.
Wiedeń., 20 styczn ia  (T©1ef i D^t  M orgen* 

donosi z  H ag i: * H ager Post.* dow iadu je się, że 
Hohenzollernowie wywieźli do Hol and yi 15 do

\
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Padarki dia Wiednie.
{ WioAeń, 20 stycznia (T e M .) Telegrajplien 
Oottniprgnio donosi iz Zurychu; »N  Zurtńer Zci- 
jfeum?* donosi, że a końcom bieżącego tygodnia 
ft&diąfilzie do  Wiedrraa ejpecyalny pociąg z  Zu ­
rychu z ,podarkami H a  ludnośc-i iwiedońskiej.

n s w a  g g f e r

H i  8 ntat s felitfi nMM.
Lw ów , 20 ólyczn/fti ( P A T ) . B iuro prasowe kio- 

Biendy w o jskow ej tSomosi: Grupa, lw ow ska: P o ­
wożenie bez zm iany. Grupa pu łkownika Soan- 
k rw sk iego : A ta k i ukraińskie po«l Barlattowem 
♦dparto. Grupa generała. Z ie liń sk iego : OcbteliWly 
Ukraińskie zaa takow a ły  Lubień  W ie lk i, zosta ły  
lodnakże od park) i  rozb ite. Bozaiteun sytiwewa 
a ie z n ije n B o n a .

rgai-t i. * a  g o H i j& rp i i
Lw ów , 20 stycznia. (P A T . )  Dhieoinłki zam iesz­

cza ją  pismo w tzy ta tora  apostołsaklego moms. Pat- 
fclego, w ystosow ane na ręce ks. arcybiskupa R ł -  
ózewtikego i ks. metfflopolity S zep tyck iego , w  
któram w  podniosłych słowu d i  am ypastorz 
Wzywa do wpłynięcia odp )w iednfią drogą na o- 
b : narody, aby zaprzestały kroków nieprzyja­
cielskich. zwtaszc&a w  obecnej chwili, w  k tórej 
Otwiera 8ie kongres poko jow y , k tó ry  staw ia so­
bie z *  cel za łatw ien ie w ed łu g  słuszności i  Bprńr 
w ied liw oścj o ile  to  jes t m ożliw em  w szystk ich  
•pranych m iędzynarodow ych  kw eety i.

Piiyrzy 1 jn biMb Islstate;
W arszawa, 20 stycznia. . . K u r y e r  P o r . 1' dio- 

o o s i -  J a k  s ię  d o w ia d u j e m y ,  w ś r ó d  P o l a k ó w ,  z a ­

m ie s z k a ł y c h  w  Ameryce, p o d j ę t o  myśl pożj - 
Czen»a P o l s c e  200,000.000 dolarów. O m a w d im o  

również k w e s t y ę  u ło ż c ić e .  s t o s u n k u  fm a a T to w e -  

g o  n r ę d z y  s k a r b e m  m ń s t w a  p o l s k i e g o ,  a  b .  z a -  

berem p r u s k im ,  w  k t o r e g c  im ie n iu  b r a ł  u d z ia ł  

w  r a d z i ie  m jn fe iŁ r ó w  p r z e d s t a w i c i e l  ■ N a r z o l n e j  

Rady L u d o w e j  w  R o o r a m iu  k g .  p a t r o n  A d a m s k i .

H  zmianie gabinetu.
W a r s z a w a ,  20 s t y c z n ia .  „ 'G a z .  P o r . “  d o n o s i :  

Z m ia n a  g a b in e t u ,  w e d ł u g  w s z e l k i c h  d a in y c l i ,  

n ie  p o c i ą g a ł a  z a  s o b ą  z m ia n  i s t o t n y c h  na w y ż ­

s z y c h  s t a n o w is k a c h  u r z ę d n !c z y c h  P r z y  anitoó- 

e t ó r y u m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  m a. b y ć  u t w o r z o -  

i - i  k o m is y  a ,  wr k t ó r o j  s k ł a d  w e j d ą  przed iSitiam d- 

c i e l e  t r z e c h  d z i e ln i c  P o i  d c i.  o r a z  d w u  p o U t y y  

k ó w ,  p o w o k m y c h  p r z e z  p r e m - le tm  W  s k ł a d  kio 

nk lsyii t e j  m a  w e j ś ć  r ó w n i e ż  b .  w łte e m a n is te r  

s p r a w  z a g r a n i c z j i T o I i ,  p .  T y t u s  F i l i p o w i c z .

60 ńymzfi fiiiemisekich przesiw 
Felsse.

Wiedeń, 20 stycznia. (P A T . )  „Neues W iener 
]oum ci“  dono&j o ekonsygne wauiu wielkiej ilo­
ść* wojska niemieckiego do f  och&da na wschód. 
Podobno Idzie o przeszło 6b dywizyi. Już w  
tym tygodnia ma być podjętą ofe>nżywa.

Kesiisya wahes Polski,
* -ed e i, 2 0 stycznia. „ L «  Jounn&I“  (P a ry ż )

’ •> 26 państwu k oa licy jn e  m c są. jeszcze 
zgodne o d o  stanowi.uka. jakie- maiją za ją ć  wo- 
. , r u f̂eî - K a  ruz.e koa lteya  n ie god zi się na 
żądane przez Pn iaków  obsadzenie linii k o le jo ­
w e j Tornń-Gdańsk.

ftfifn liiiiH imSjifisiii,
Eerlm , 20 atyezsm. P rzec iw ko  przjrwótfctcmi 

gpan.akov.cow  w drożono zastanie L k d zh m  w  
farun la i zbrodn pod usze zania d o  zb iorow ych  
nuorder&tw ii grab ieży . Sąd w yda ł rozkaz are- 
8zt>wąnaa p rzyw ódców ' owych, o ile doatd  n ie 
zostali jeszcze uw ięzieni.

, ódcza,., y jJ k  % grupą Sp„ rtakusa straciły  
wojska, rządow e SfiO ludzi. Z  pośród 'udu/ości 
cyw nnej zgnęł-o 100 o*ob, zaś 80 oa.ilosło cioż-

, ra®L- <» fUmiowM beda podstawo
oskarżenia. ’

@̂ iaw«i na Radka.
berlin , zO sty ;znia. W ed le  doniesień z urzędu 

*zy m  u  K a le k  p rzrz  Pa.ssawe udać stę dk> 
i^^dn ia . Gd k rk u  (fen o d b y w a j ą  s*ę w  Berlinie 
pojM kiw -twM  za Radkiem , k tó ry  -  jak  ogóh i 
ą-dzą zm jd u je  się w  Berlinie.

M t a i  Mik
w  Poznaniu —  donoszą
~  w y k ry to  aiespod-zi wn- 

o io  f i i t l fc o  zapasy  naterya iów  w ybirohow ycłi. 
^ .iz to w a u o  n- Skutek te g o  « « 4  ś n i o ­
nych u m  -Morncow-. S w o w  ś led ztw o  jes t w  to­
ku. M e j.** , pukrana.nn, p rzyc iśn ię ty  do muru, 
wskazał m iojsca. g d z ie  ukry^te b y ty  w  sposób 
^ r c ż o  k o n ą ,em itu ją c y  przybo-ry i zapasy. —  
J imonsi .rrypjerał się, jak ob y  w  »Ke'nn'wer- 

ta jne trulżigariki. Znaleziono 
rum o 'bojskno (podziemia, a  w  nich w ie lk ie  za 
pasy *ia * T v  b&uzysw, sk rzyn ie  z  ipaneernemi 
am arm  i ^.j0 bcctwlk prochu. Okna' w  p od z ie ­
m ia ;! b y ły  św ieżo  -zamurowane, aby  siła w y- 
birohu by ła  tem wi^k*?za. W  śc iam ch  Tm niro^a- 
n& b y ły  naboje  e®razytonc« z  d ługim i lontam i 
go tow ym i <do z; palenia W  b iurze Dulinim cna 
ra- eziono  rew olw ei J o  sygnałów  świ-etlnych. 
granaty ręczne. 6 g o to w yc i; flca.piszonów wybu- 
oltowycii i bombę.

. I*21# *  caujiióści r a  dych ozy .n ików  zapobie- 
zoni> wyrkonańki o lb rzym iego  zam aełiu zb rod ­
n iczego i oca lono życ io  setek  m oże naszych żol- 
w orzy .

Ĥ jdamaatwa praskie.
-*Kuryer P oa :u ń sk k  donosi:
P t  Ma? g o  K r z jo k a  w  ipow. w-schowiskim 

p rzyby ł odidział »Iie in :u t»e.h irlzu «, u zbro jony w 
2 arn ia ty i 'karabiny m aszynow e. Bandyci ci, 
ograb iw szy  yta jm ę w łaścicie la  M. K rzyck a , ip. 
Kazlsatorm  Tadrzyńskie-go, a-resztowaii g o  bez 
p o lan ia  pow odu  WspulE.o z  auejscow ym  pro-

fcodzćżeim 'k». G lutom , poczem  cbu  uw loźił do 
■Więzienia w  G łogow ie . Ma-łżonce aresatow ane- 
g o , p . Stan. Twd-rzynrstki-ej, ‘komendamt sHe-i-mat- 
scbu'tizu« z-c.gróził, żo  je ż e li rozimawłae będzie  
•z żofeieczau ii po lsk im i, nątenez-as ją  rozstrzelą.

Piodcizas wyprawy- p a troL  polsk ie j pod! W o l-  
*3zlynem  s iln y  cdd ifia ł s>IIetm'atscbutzu«: d o k o ­
nał napadu i Tunił ochotnika p. W łodzim ierza- 
Begusławiskiejgo, aptełtarza z  Grodziska. N a ­
stępn ie » r y  cerze-* pi-iescy pochw y ci w  „ y  g o , b ili 
ikolbaań nno-Mop tok  długo, dopók i nio pozo­
stała z ntogubezksziLałtna masa. liikońcu  odarli 
z  n iego  .buty i -rzeczy i n iem al n rjg icgo -porzucili 
r.a -drodze.

PoidCzas w a lk  p od  Żninem siężko raarionym 
z o? tai nad leśn iczy ATady-daw  óYiewriuroiwski z 
M iłosław ia. M im o przestrze lonej -ręki -prowadził 
d a le j «w ó j oddzia ł w  -bój i  pad ł, odebraw szy 
strza ł w  .płuca. L e żą c e g o  n iem ieccy ż obi i er z o 
b ili kolbam i. C iężko rannego  -umieszcizo-no jako  
jeńca- w  szp ita lu  w  B ydgoszczy .

Ks. Spychalaw icza z  Ponioca schw ycili N iem ­
c y  na k o lęd z ie  w  Ja niszo w ie, zdarli -mu kom żę. 
k aza li d ep tać  k r zy ż  i obrazki Św jętych , k tóre 
księdzu odebranoi

Wiss w Sjjrawis Bjlżu i Orawy.
W czoraj po południu odbywał się w  Krakowie 

zjazd Podhalan, połączony z wiecem, zwołarym  
do sali Rudy miejskiej na godzinę 5 po południu. 
Na wiec., oprócz Podhalan, których z Zakopanego, 
Now ego Targu i  t.. d. przyjechało kilkaset osób, 
przybyła bardzo liczna publiczność, która wypeł 
n;ła po brzegi salę i galeryę; reprezentowana była 
przeważnie intoligeneya. W jiwodów  mówców slu- 
e.hano ze sluipioniem i wzorowym  spokojem, a jo- 
dnak czuć było pod tem go-rąeą temperaturę uczuć 
i nastrój wysoki.

W iecow i przowo-ln.iczj ł p-iwołany przez akla­
m ację wśród oklasków poeta Kazimierz Tetmajer. 
Przemawiało cztor&ch referentów: profesor Z b o- 
r o iw a k i z Nowego Targu, profesor Z a w i l i  ń- 
s k i ,  dr W . K u ź n i a r  i ks. M a c h a y .  lbofe- 
s o t  Zborowski przedstawił stosunki e+nograficzne 
i polityczne na ?i»iżu i Orawie, których ludność 
polaka, doliczając Trenezyńskie, liczy około^ IGO 
lyeięcy głów  i  zami.eszkuje, nie licząc wsi, 16 mia- 
fcttfOzek. Profesor Z a w i l i ń s k i ,  jako wylńtny 
fachowiec na polu językozmav .,twa, a przodowszy- 
stkiom znar.vca języków  i narzeczy słowiańskich, 
udowadniał przekony-ują.io przjrnateżność języ­
k o w i gwasry ludności spislro-orawskic j do języka 
polski- >go, która, pomimo pewnycii oirębności w  
swen mowie, obyczajach, czuciu, wzięcia się, jed, 
polska. Dr K u ź n i a - r ,  wybitny polski geolog 
i spr-eyalny znawca Tatr, a sam niestrudzony znaw­
ca m-omik, mńwót o bogactwach natu.rainjrch Spi­
żu i, Orawy, gdzie mamy marmury, Łrawestyny, 
torfoW-i&ka, wńolkie siły woune i, co także bardzo 
eonie lęaieży, wiotkie piękności krajobrazowe p-rzj'- 
rody g  h f 1 lej, o w iele wybitniejsze, niż. po północ­
nej, dotąd .polsk iej* stronią. —  Ks. M a c l i a y  
wreszcie, znany działacz wśród ludu orawsko-spi- 
sko polsldego, a sam z łona tego ludu wyszły, dał 
w yraz mocnej i niezłomnej woli tego ludu do złą­
czenia się z polską macierzą. Przemówienia wszyst­
kich referentów przyjmowane były burzliwymi 
oklaskami.

Po referentach przemawuiii jeszcze: góra], wójt 
z Marusjma S t a s a e l  w  tonie bardzo energicz­
nym i wojowniczym, w y p o w ia d a ją c  ochotę Podha­
lem do walki, choćby zbrojnej, o Spiż. i Orawę; poe- 
ta-podhalanin W ładysław O r k a n ,  poruszając 
umiojętoio akcenty uczuciowe, a zarazem przed­
stawiając bojową gotowość Podhalan, którzy na 
wschód wysłali już przcszł-o 20 sformowanych 
kompanij wojska. Profesor uniwersytetu, Tadeusz 
G r a b o w s k i ,  członok rnisyi politycznej, wysła­
nej do Belgradu do generała Franchct d Espoaay w 
sprawie pełudniow j  - zachodnicli grarie Polski, 
przedstawił międzynarodowo - polityczną stronę 
rprawjT Spiżu i Orawvr. W  r orz d e  raz jeszcze prze­
mawiał ks. Macha y. W iec zakończy! się wśród 
podniosłego nastroju uchwaleniem rezolucji, zapro­
ponowanej -przez AT. Orkana, tej treści:

.Obyiwatelctiwo krakowskie, zebrane na wieesi, 
uznaje, że sprawa Spiżu i Orawy nie jest lokalną, 
lecz sprawą całej Rzeczypospolitej; wierzy, że spo­
łeczeństwo polskie gotowe jest w  le j sprawie pod­
jąć walę, choćby do ostatka; ufa, że kongres po­
kojowy, zamykający obec-ną wojnę, na podetowie 
rzeczowego rozpatrzenia, rozsti zygn i'  słusznio 
sprawę Spiżu i Orawy ostatecznie na rzecz Po l­
ski*.
'  Delegacy-a Podhalan, wybrana przez zjazd, 

z K . Tetmajerom na czele- udała się w sprawie 
Spiżń i O raw }' wczoraj iw nocy w  drogę do W ar­
szawy, dla przodsbrwienia sprawy rządowi war­
szawskiemu.

Porh&dzkł&k, 21 S-ylóS: '*»

calem  se iccm  im ien iem  naiszago asłasLa, jak  
najm ilszych i  idfirgo oczek iw an ych  gciśoi. W szuk 
-od- w iek ów  łą czą  nas silno wązby najsfeoziytntoj- 
s'zyoh wiiesSeń i o fia r na tdtarzu. o jc zy zn y  p o ­
n iesionych. W sza k  m ięd zy  nam i n igd y  nie za­
pom niano w ę z ły  Ikr-wi serdćazncj —  w. saik nio 
z  kimi innym , ja k  z W aszym i (praojcami s z ły  w  
słaiwino bo je  nasze -dziady i -pradżlady. W&zaik 
ni© co innego-, jak  truid wmjenny, znój i  zapa l 
z łą czy ł od  -wdeków oba wńellrie narody  F ran ­
c j i  i Po lsk i na da lek ich  ziem iach Lomibardjd, 
H iszpanii, o zy  ipod L ipsk iem . Kw.iat naszej m ło­
d z ieży  z p ieśn ią  ».jM ars 'z, marsz. Dąbrowiski, z 
ziem i wio- k ie j...*  z łą c zy ł s ię -z W am i w  w a lce  
o sztandar wolności iprzy dźw iękach  sławnej 
ilarsyliam ki.

Traged-jm  W asze j o jc zyzn y  b j La (poezą-tikicm 
naszej na jw iększej n iew oli i najstras-ziińe,jszych 
-kajdan. 7,a nie darm o w spóln ie k rew  nasza się 
lała, to  s tw ierdziły  d z ie je  obecnej wojjny św ia­
tow ej. C i z na, , co- na obcej ziem i b y li  —  co 
m ogli zerw ać się -do lotu, co zdo ła li w y rw a ć  się 
7>ipod nieszczęsnego jararaa, ci nie gd zie in d zie j, 
jak. ty lk o  do W a »  poepicwz.yli, by w  watzytdi 
przesławnych, bohatorskioh .szeregach walflz,yć
0 najdroższe dobro, o we Lność i sław ę o jczyzn y . 
T o  też na w asz Acidokt ^panowie, za w io le  tło ­
czy  k ę św iętych  wispo-mnień, za wi c i e  tak  nie- 
da-wmoipaweż-ytych wrażeń.

W itam  was, najd-rażci sercu ipolskiemu jako  
zwiastunów* p raw dziw ie  słonecznej w iosn y  na­
szego narodu W itam  W as, a ze -mną w ita  W as 
kto żyw  w. starych marach grodu Piastów* i 
Jagiellonów*.

N iech  ży je  F rancra ; —  niech ży ją  je j dzie-i 
c i—  nie-i-h ci m ężow ie  stanu, co  p od ję li św iętą  
m isj ę-pokoju  i -iprawiedliwości. N iech  ży j e  sta­
wna stolica- F rancyi, P a ry ż « .

T o  m ow ie prezyden ta  Federow icza . przcflo- 
mac-zonej na je żyk  francuski przez redaktora  
Beaupre. itrzedstaw ili się genera łow i Barthe- 
lon yem ii i pu łkow n ikow i .kinithowi p rzed?tł- 
w ić ie ie  P. K . I,., geitsrraJłcya, d n e k to r  poScyi
1 inni. O żyw iona rozm ow a twahi przeszło pół 
godziny , poczom  wśród entnzyastyezniyoh o- 
k rzyk ó w  wyszdi gośc ie  z sulsutfi p rzyjęć na. plac 
przed dworcem . 1 u drodze wi tał  się feanerał 
Barthćlem y z m łodzieżą szkolną podaniem  re­
k i i rozm aw ia ! po francusku.

Poc liód  ruszy! do m iasta. W  p ierw szym  sa- 
mocliodzdo jecłiat prezydent F edorow icz; po 
w-ejśeiu do (iratriego. zamienili sobie generaio 
w ie  Barthćtomy i Galogórski płaszcze oficer­
skie. Nieopi-Łaiie w rażen ie w yw o ła ł wśród publi­
czności, wynoszącej frcnctyczu e; okrzyk i w i­
dok  genonda  Barthelem y. jadącego  w* jHłlskim, 
generał ;k;m płaszczu. T rzec im  samochodom je ­
chał pulkowunk Smith w tow arzystw ie  generał i 
Lam ezana; następnym  reszta m isyi z oficeram i 
polskimi-. W  c.iąrgu dnia odbędą się o iicya ln e  
p rzy jęc ia  mhsyi, k tóra  trzy  dni zabaw i w na- 
szern mieście.

Wwf-cpswa loknto f “auesiu 
—  to  —

P O L S K A  P O Ż Y C Z K A  P A Ń S T W O W A . 
Praw -at Kia tuy za ca fy  rek  z  gó rv . Lokata  
k a p i t a łu  jus 51*4 % . Ntwtyć m o ż c a  weiędzae.

SmauwiaHBWswpa-

/- K M e ^ I E A .
K rak ów , 20 s t y c z n ia ,

Z  N IE D Z IE L I .  N n a b M a  ts c zo ra js za  zn ow u  m c n a le ­
ża ła  do  i-a jj- ic k n ic js z y ch  rv o b ecn ym  to zo m e  z im o- 
w j  m. P o g o d a  prze/, c a ły  d z ień  w p ros t b e zn a d z ie jn a : i 
n ieb o  < !.n .,in ie , p o w ie tr z e  m g lis te , od  czasu  do c z a s u 1 
m ż y ł Jol k i  d e s z c z y k , na  u licach  s tra s z liw a  b łotu  —  
o to  ob ra z  m iasta  w  dn iu  w e z o rn js z j  m. A  m im o  1o 
w s zy s tk o  K r c h o w ia n ie  n ie  s lr a e i l i "w ć a le  o c h o ty  d o  u

(HBtaite-sB f-aiska §K gK suit
K rok ów , 20 styczn ia.

D ziś o  god-z. 9 rano p rzyby łą  dio Kratkowa 
niisya- w  o jsnow  ospol i ty  cann f  ran ouako-amgiel- 
?ka’. ATa ón*orcu kolejowym i zebra li się przed- 
taw iciole w o jskow ośc i z  dow ódcą  okręgu  g e ­

neralnego krako-wnk'ego- gen. Gohłgórskirn na 
-czele, p rezydyu m  P  K . L ., -prozyd-e-nt FoJoro- 
w icz, kom isarz rzą.Jowv Biosiatd&cki, d yr. p-o- 
lic.yi Krupińsiki i p iz-edśtaw iciele prasy. N a  p e ­
ron ie wstaw ił się 4 pu łk  p iech o ty  % m uzyką. —  
P lac  (bołeijcnry iprzed dw orcem  za le g ły  tłum y 
'pubnezmoóci i  m łodzeży  azikohiej, -zwo-luioucj 
od- nauki, -ccdern ipcwi-tania go-ści1. Z chw ilą  przy­
bycia gośc i m u zyka  zagrała ^Jeszcze Po lska  
nic zg in ę ła *  a kom pania honorow a spr&zcnto- 
węT|a- broń. Grly g o o iąg  stanął, w śród  ok rzyk ów : 
»N ie ch  iżyj© Francya. n iech ż y je  A n g lia * , wy- 
>zed? rosa; poro® genera ł B e-r t h e 1 o m y ,  w ra* 
-z potłkoiwuikiem G m  t l i  o ni. eiia joram ! F o r -  
t h  si1 m e m  i  de l ’E  t o i 1 e, iporuoznik L  a- 
n u r q  u e, oraz -przydzielony z ram ienia na­
czeln ika  państw*a po-ru-cznik Micbałows.ki.

General Bei thelem y przesz&d-ł przed- kom pa­
nią honorową, ipora-e-m w esż li w żzyscy  do sa lo­
nu przy jęć . P ie rw szy  p rzem ów ił ganerał G o- 
ł o  g ó r s k i ,  w ita ją c  ręprezontnntów boliator- 
sk iej ar nu i francuskiej i  angie lsk ie j i sp rzym ie­
rzeńców  Po lsk i. Odipowiedziat mu generał 
Berthelem y, ośwa-dczając, żc  F ran cya  m iała 
zaw sze na oerou P o lsk ę  i ż y c zy  je j p o  ty]u  la ­
tach n iew o li pow sta ła  jaka  pot jine, wielkie, 
zjednoczone państwo. M ow ę swą zakoń czy ł c- 
k rzyk iem : »N ie rh  ż y je  Polstkoa.. Zebran i odpo­
w ied z ie li ok rzykam i: *N iodh ż y je  F rancya , A n ­
g lia , C lem enceau, Foch1* itd.

Iiuieuiean m iasta p rzem ów ił p rezyden t Fed-e- 
row iez:

> Witaim W ae Pon ow ie , ja k o  daw n ych  najlep 
t‘zyoh  i najsorclecaniejszycih (przyjaciół, w itam

i i—uren i jir/.ed d w o rce m , r o i ły  s ię  p o p ro s il i  (h iim *  pu- 
b l ic z n r ń i .  W  ty m  m en u  w y d a je  s ię  n a w e t  b y ć  coś 
an o rm a ln ego , czu ć  ja k b y  ja k ie ś  n e rw o w e  p o d n ie cen ie  
obci-ncm i w yp a d k a m i i zd e rzen ia m i, zm ie n ia ją c em i s ię 
z la k ą  i ic -zw yk łą  s z y b k o śc ią  i rozm a .ilośc ią , a  en am io- 
m iją c cm i k s z ta łto w a n ie  s ię  n o w y c h  s tosu n k ów , l.u - 1 
d z i ■ o b ja v ia j i !  o g ó ln ą  żą d zę  zm ia n y  ja k ie jś , c ie k a w o ść  
c ią g ły c h  n ow osc  o c z e k iw a n ie  c z e g o ś  n ie z w y k łe g o , a  
w re s z c ie  d ą żn ość  do  n a jin t e n z y w i. it js z e g o  w y z y s k a -  
i ja  c l,w il i  f- ie żące j, k tó ra  ta k  s z y b k o  m o że  s ta ć  s ię 
n H tjęw T o ld ą  p rzes z ło śc ią . fStąd to  n e rw o w e  pod n ieca ł 
n io, dą żn oś* do  sk u p ian ia  “ ię  w  m io jsca rh  p u b lic z ­
n ych , do  od d a n ia  s ię  fa l i  z b io r o w e g o  ż y c ia  tłum u.

T , iw n i ic  s ię  to  ju ż  w  o s ta tn i;h  d w ó c h  la ta ch  w o jn y , 
a teraz , z d a je  się. dusziw  do  pu nktu  k u lm in a c y jn a gó . 
ri.b iicz .w ośe  p rz ep e łn ia  p rom en a d y , k s w ia rn ir  "restau- 
ra c y e , te a try , k it.a  —  s ło w o m  w s z y s tk ie  m ie js ca  pu- 
lłk -ŁŁ 'ego  życ ia  i p u b lic zn e j z a b a w i.  W  dn iu  tak im , 
ja k  w c z o ra js z y , w c a le  n ie  za c h ęc a ją cy m , z ja w is k o  tó  
w y s tę p u je  tem  w y b itn ie j.  -Pom im o s lo ty  w ę d ro w a n o  na 
d w o r z e c  i c zek a n o  n a  m isy ę  a n g i? ! fk c - rran cu ską . sp is- 
s z r «c i p a  z g ro m a d zen ia , ja k  w śród  n a jp ię k n ie js z y c h  u- 
śm jc ck ó w  m eb a. N a s t ió j  i ..ca r jie  d ien i“  da j s ię  o d ­
c zu w a ć  w  p o w ie trzu , a  w  n ie d z ie lę  n n liu a ln y m  b ie g iem  
r z e c z y  b ie rze  g ó r ę  nad  w s zy s tk ic m i k ło p o ta m i ż y c ia  
c o d z ien n ego .

Z A V iK \ Ti [ j n E  U N IW E R S Y T E T U  . J U i l i  l J  . S en a t 
U r iw .  J a g ie U . w y d a ł o d e z w ę  do m ło d z ie ż y  a k a d em i­
ck ie j. aby  d a le j w y t r w a ła  w  s łu żb ie  w o js k o w e j.  S en a t 
je s t  św ia d o m y  d o n io s łe g o  zad an ia , js k ir  m a  u n iw er- 
sy 1 et. '/.właszeza dz iś  a le  n ie b e zp ie c z eń s tw o . v ja k ie m  
zn a jd u je  s ię  L w ó w , n a p ór  ro sy js k ich  b o lu zcw ik u w  na  
Litwę,*- B ia ło ru ś  i K r ó le s tw o  K o n g r . ,  w re s z c ie  n ie p e w ­
n ość  g ia n ic  zach od n ich , s tw a rza  b e zw a ru n k o w ą  k o ­
n ieczn ość  pnpra-w y m ilita rn e g o  p o ło ż en ia .

O lW Ą Z t )  t  Z Ę b C I l .R A K C W U K lE G n  n A T A L IO N U  
A  “ A D E J S IC K IE G O  N . . tD S IF C Z  L W O W A .  W  nie- 
d-ziclę, dn ia lh  bin. o g o d z in ie  w iuczoTcm  od jech a ła  
z p - .w i  pó lkc m pan ia  k ra k o w s k ie g o  „B a o n u  a k a d em i­
c k ie g o  p rze zn a c zo n a  na  ob sa d ę  p o c ią gu  p a n cern ego  
N r . ti. O - Ijc zd ża ją cy c h  ż e g n a li t łu m n ie  k o le d z y , poso - 
s ta li w K ra k o w ie .

7  ba ta lion u  a k a d e in ic k ;c g o  100 o c h o tn ik ó w  w a lc z y  
ju ż  trz e c i m ies iąc  n a  W s c h o d z ie , ja k o  z a ło g a  p o c ią gu  
p a n c ern ego  N r  2 ('. ,S m ia ły “ J.

S E K R E T A R Z  W IL S O N A  W  K R A K O W IE .  &  O cor- 
g j  (1 r e c I, s e k ic ta iz  p re zy d e n ta  W ils o n a  i k ie ro w n ik  
a m c ry iia ń fk ia g o  b iu ra  p ra s o w e g o  p r z y b y ł o n e g d a j w  
n o c y  do  K r a k o w a  w  to w a r z y s tw ie  sw ych  d w ć "h  se k re ­
t a r z y  pp. E d ga ra  S is s o ra  i Carlu  B y o ir a  W c z o r a j 
p rz ed  p o iu d n if m p r z y b y ł  p. G ree l do  p re zy d y u m  p , 
K .  L ., g d z ie  o d b y ł k e n fe r o n c y ę  v* sp ra w a ch  p o l i t y c z ­
n ych . P o  pciucfrTiu s e k re ta rz e  p G ree ia  z ja w ia  etę  w  
b iu rze  p ra sow em  P . K .  L .,  g d z ie  o d b y li d łu ższą  kon- 
f c r m c v o  z. c r lo n k a m i b iu ra  p ra so w eg o .

M IN iŚ T H R  Z D R O W IA  P I  1 L 1C Z N E G O  Ir J a n is z ew  
sk i p r z y b y ) z. K r a k o w a  dt> W  a r s z a - y  i o b ją ł u rz ęd o ­
w an ie.

ł L n b t c r  J a n is zew sk i —  ja k  d o n oszą  d z ien n ik i w a r ­
s za w s k ie  —  s a  czas  k ró tk i p o w ra ca  jes zr ,zc  d o  K r a ­
k o w a . g d z ie  od  szeregu  lat b y ł k ie ro w n ik iem  w y d z ia ­
łu z d n  w o ln o ś c i, z a  i  i lk a  d n i zaś  ro zp o c zn ie  s ta lą  p ra ­
ce w  n a sze j s to lic y .

S P R A W Y  f E A I  R Ó W  M IE J S K IC H . W c z o ra j o d b y ­
ło  s ię  pod  p r z ew o d n ic tw e m  w iecp rez,. R o l lc g o  pc: ied ze -  
n ie  k o n u s y i te a tra ln e j, nr. k tó rem  r o z p a tn  w an o  r e p e r ­
tu a ry  ó lm  te a tr ó w  l r  e jsk ich  na n a jW iżezą  p rz y s z ło ś ć .

D O B R O C Z Y N N O Ś Ć  G M IN Y .  W  dniu . «  hm .' o d b y ło  
s ię  p o s ied ze n ie  sekc.y, d o b ro c zy n n e j m a g ią tra tu  J- 
ch w a lcn o  na  sp ra w o zd a n ie  w łc e n re z y d e n ta  R o lle g o  
p i z c d lo ż jć  ra d z ie  m ie js k ie j w n iosk i w  sp raw ie z eb ra ­
nia fr.sieluszu n a  budow*ę m ie jtk ie g o  sch ron isk a  d la  
bezd r orn ych  im . B ra ta  A lb ó r ta . Z  fu n d a c y i B o ja n o w - 
ski< gn  p ra y  usiano 132 n b o g ii  k i a k o w sk im  w sparcia  
w  k w o ta c h  pu 20 d o  50 I< a  92 u b og im  za m ies zk a ły m  
w  P o d g ó r z u  w sparcia , po 16 K .  Z  fu n d a c y i d ra  D ie t la  
td z ie lon o  w sp a rc ie  jed n em u  z r ę k o d z ie ln ik iw  k ro k o w -  

■ aikc fc.

N a  itępn i  uchraa.enn w r io s k ' w  sp ra w ie  k r e d y tu  do- 
d a tk o w e g o  n a  ż y w n o ś ć  d la  m ie js k ie  - zak ładom  dobro - 
O iyń n ych  i  w iu  rek i v* sp ra w ie  z m ia n y  regu lam in u ,

.d i c y i  b łp . dr W arseh au u ra . W  k o ń cu  u ch w a lo n o  
za w rze ć  u k ład  z  t o w a r z y s tw e m  ...R odzina  s ie roca '*  w  
sp ra w ie  p r z y jm o w a n ia  s ie ró t  k ra k o w sk ich  do  za k ia d u ! 
t e g o  s to w a rzy s zen ia .

0  P O P R A W Ę  L O S U  IN W A L ID Ó W  W O J E N N Y C H . 
W c z o r a j  p r z e d  p o łu d n iem  w  sa li o b ra d  m a g is tra tu  od ­
b y li,  ? ię p im y s ł e  k o n s ty tu u ją ce  zeb ra n ie  „Z w ią z k u  

■ inw a lidów * w o je n n y c h 1*. C e lem  t e g o  s to w a rzy s z e n ia  
jes t n -\w ałczen ie  r a ie ż n y c h  p ra w  i o b ro n a  g o s p o d a r ­
c zy ch  in tm -s ć u  in w a lid ó w  w o jen n yc h ,, d a le j T z c z r g ó l -  
a i f js z a  metzp.  n a -1 n a jb a rd z ie j ok a le cza ły iyu  i u m ys lo - 
w o - d u iy m i  in n a lid a m i, ja k  ró w n ie ż  r o z c ią g n ię c ie  te j 
p ie c z y  na  ich  r o d z in y , w k oń cu  o p ie k a  n a d  w d o w a m i 
i t ic r c ta m i po  in w a lid ach .

P o  jg r ie m c w ię  w iccp r . R o lle g o  w  im ien iu  m iasta , 
k t ó iy  za p e w n ił o w sp ó łd z ia ła n iu  i p o m o c y  g m in y  dla. 
/-wjąz.l u, r. m G ^ tio w s k i z a z n a c z y ł ,  ż c  O tw o rzen ie  
Z w ią zk u , je s t  łyd ko  p o w s ta n iem  p ie rw s ze g o  z o gn isk  
o k rę g o w y c h  s to w a rz y s z e ń  in w a lid ó w , H u e  p o w in n y  
o b ją ć _ ca ią  P o lsk ę . P o  ty c h  p rz em ó w ien ia ch  za b ie ra li 
g ło s  inw a iid z i. R e fe ra t  o p o tr z e b ie  !  ce lach  zw ią zk u  
w y g ło s i ł  p. D rew n ia k , n astęp n ie  ż o łn ie r z  p. P ro s ta k , 
z c b r a z c w it  do sa d n ie  ob ecn e  ok ro p n e  p o ło ż e n ie  in w a li­
dów  w  » k i  ł.u h in w a lid zk ich . C h od zą  on i b ez  o d z ie ż y  
i b h lm iy .  j .d z e n ie  o tr zy m u ją  g o rs z e  n iż  k rym in a liś c i, 
m ies zk a j,i w  norach  z im n ych  i w i lg o tn y ih ,  a p rz y te m  
n io  uw-zględrda s ię  zu p ełn ie  ich  ży*cz.eń co  do w yboru  
zaw odu .

1 i M m  p rzc iu a i’ ia li je s z c z e  in w a lid z i: s ic .iżan t S tnp- 
n i ( k : i p. P re s ta k , k t ó r y  p o d n ió s ł k o n ie c zn o ść  zn ie- 
s i in ia  a i.ty c h c z a s o w y c li r o żn ie  m ię d zy  in w a lid am i-lc - 
g it r.istand, żo tiiic rza n u  au A rya ck im i. d o w b o rc zyk n m i 
itd . V  kołficłi zeb ran ia  r. m  .O s trow sk i za w ia d o m ił, że 
w  n jc d S ę lm  c za s ie  o trzym .a  zu a czn icp sze  su m y, po- 
rtic ifzn .ee z ro zd z ia iu  fu ,id u .,zow  at. tryack ic.h , p rze -
wnaem n v c !i na. te  o f le .

L O f.U lE  K R A K O W S C Y .  P c d  tym  ty tu łem  d on oszą  
dziefusiK i w a rs z a w s k ie  pod  d a tą  lń  bm .: G ron o  d e le ­
g a tó w  Tow*. te c im ik ow  w  K r a k o w ie  by ło  ob ecn e  na 
po rk -d 7<niu w- ? to w . t e d in ik ó w  w W a rs z a w ie . P a n o w ie  
ci w yp rą  cc w a li p ro je k t  o rga ru za cy i slu-zby tech n ic zn e j 
w p a n s iw ie  p o lak iem  i m ają  za m ia r  z io z y ó  w  te j sp ra ­
w ie  r zą d o w i m e m jr y a i.  C hcą  s ię  a to li p r z e d o w s zy s t-  
k ien i p e rc zu m ieć  z k o le g a m i w a rsza w s k im i, z a p ro p o ­
n o w a li w sp ó ln e  n a ra d y . U h odzi tu  m ię d zy  in n ym i o 
o r g a n iza c y ę  u iire f-tcrynm  ro b ó t pu b li, z n y ih . S tow . 
tccbiiikó-A- w y d e le g o w a ło  z.c sw-ego g ron a  k ilk u  s p e ­
c ja l is t ó w .  P ie rw s za  n arada  c d b ę d z ie  s ię  d z is ia j w  
gm achu  tech n ik ów .

N IE F O R T U N N Y  W Y B O R C A .  W c « u n j  o k o ło  g o ilz . 
4.30 popu iu d n iii na jed iicm  zo  zg ro m a d zeń  w y lio rc z y c h  
lin Knziin ic i/ .n  p o b ito  29-ic tn ie go  Ja n u sza  B illi., lian 
d lr.w co , iT id oczn ie  ..za od m ien n e przekonan ia** k ijo m  
po  g iu w io  tak  s iln ie , że  m usiano w e z w a ć  p o g o to w ie , 
k tó re  g o  o n a trz y ło .

T R A G IC Z N Y  K O N IE C  Z A L O T Ó W . N ie ja k i Jan  Wo- 
żn iu k ,' icjin ierz. Ift p. j i ie c iio ty . ch o d z ii od  d lu ższega  
czasu  w z a lo ty  d o  c ó rk i pcw  ru j w d o w y  n a  1’od gó rzu . 
Jak  w id u  dn i p o p r z e d n id i,  u da ł s ię  tam  i w c z o ra j.  
I'r;.ye,.brh iie jed n a k  p r z y jm o w a ła  g o  t y lk o  có rk a ; inar- 
ęo sic te  z a lo ty  ż o łn ie rza  n io  pod  Dbały i p o s ta n o w iła  
im  p d e ż j ó  k res. co  te ż  w -yk on a ta  w c z o ra j w  sp o só b ; 
zin-. d n iw .y . Nauuiw-ila ja k ie g o ś  p a rob k a , k t ó r y  n ie- j 
s [ f d z ia n ie  s tr ze lił do  W o ż n ia k a  z c  specw a ln ic  p r ę y - - 
g i  to w a n e g o  karn IJnn  p icrws/.y s ta rz a ł ch yb ił, z  dru ­
g ie g o  n a to m ia s t ku la  t ra fiła  W o ź n ia k a  w  o k o lic ę  serca  
k ła d ą c  g o  tru pem  r a  m ii ' ^ i . '  W e z w a n e  o g o d z . 1 2 .

p< lu dn ie  P o g o to w ie  ra tr fr a o w e  z. K r a k o w a  m o g ło !  
j e ż  t v lk o  U tw ierd z ić  zgon .

W Y K R Y C I E  Z N A C Z N I  J  K R A D Z IE Ż Y .  D n ia  8 li- 
r t S a u f i  n lć c g ic g o  rek u  w la m a ii s ię n iezn an i s p ra w c y  
do  m ic s zk a i j i  p. .L u d w ik a  K ta ro w ie js k ie g o  i sk rad li 
w b k s z n  ilo ś ć  g a id e r o l iy  i b iż u tw y i, w a r to ś c i p rz e s z ło  | 
50.OOP k o ro n . N ie d łu g o ’ p o tem  a re s z to w a ła  s t ia ż  o b y - i 
w a t f ls k a  z e  e k sc esy  i p o s ia d a n ie  b ron i p a ln e j d w óch  ’ 
r.oti l y c m y c h  z ło d z ie i-  18-!e^ łie jc>  k lid u d a  E k r in gcra  
i Q ' le tn ie g o  J fa rc in a  F ilip k a . \ a  in s p ek cy i poKcyjun i.., 
z.un lrzio iifi u o b yd w ó c h  preeyew a , p o ch o d zą ce  z '  
k ra d z ie ż y  u p. M -tro w iey i-k ie g o  —  F i 'p i k 
'/b iegi n ie p o s tr z e ż e n ie  • i i iu a  j. > j u g o .  O - j 
ru g tia j d o p .c io  udain  -tę ireu .to r .i p o lw y jn c m u  'M a je -] 
ri w  i ująć. go , a  w- K u  .Ld-.jn-.n ś le d z tw a  o d c in a n o  i 
od  r it g o .  uraz. od  i-a — Cfców K osztow n ą  b ro s zk ę  b ry --  
lar.lc w ą  w ar to śc i 2ń.fXW k o ro n , z ło tą  dam ską  to reb k ę  
i w id o  in n ych  i z e i z y ,  s k r a d z io n y d i p. .S iarow ie jsk io - 
mu. F ilip k a  o d M a w ie n o  do  sądu w o js k o w e g o , ja k o  d e ­
z e r te ra : poniew-nż b y ł  jed n a k  chory}, d o s ta ł s ię  do  w o j­
sk i w  cg  o szp ita la - skąd  z b ie g ł ju ż  rinia n a s tęp n ego .

N - IE U D A Ł E  W Ł A M A N IE )  U b ie g łe j n o c y  w ła m a n a 1 
s ie  b '  sH i.iau  sp iry tu su  B / y m c za k o w -k ie g o  i G o rg o n iu j 
k o io  r o g a tk i m og ii.-k te j. Z ło d z ię je  o d p ilo w a li k ra tę  zc-| 
w n e tr zn e  u oku ,i i  w s z e d łs z y  t ę d y  do  w n ę trza , sk ra - j 
d ii w ię k s zą  ilo ś ć  n a p o jó w  sp iry tu so w y ch , w a r tp ś d  k i l ­
ku nastu  t y s ię c y  k o ro n ; ch c ie li j e  w y w ie ź ć  do  K r ó le  1 
stw n i m id i  ju ż  p r/ .ygo low a n ą  do  t e g o  tu rę. P o d c z a s ; 
o p c r a c y j z iod/ .ie jsk ich  n a d e sz ła  jed n a k  p a tro l p o l ic y j  
r.v . w ła m y w a c z e  r a to w a li sę  u c iec zk ą , je d n e g o  z  n ic i 
H r- ]eH S fgb  ó lid ia ła 1 K o rc z y ń s k ie g o ,  s to ją c e g o  „n a  I 
w a r c ie 1' u ję to  i n a  peds taw ie . ś le d z tw a , z  n im  p rzep io -  
w a d ze n e g o , zdc ir .n o  rresztow -n ć ta k że  i re s z tę  s p ra w - ! 
i ó w  Hę. to : 37 ie t in  M arcin  I la w r y lu k , zn a n y  o p ry s ze k  
22-ic tn i' I I e m v k  A n k io l, 24 le ta n i M ie c z y s ła w  K ę k u ś  i : 
27-lo tn i Jan  T a iik . |

v  A M A C H  S A M O B Ó J C Z Y . W c zo ra j ok o ło  g o d z . 8 
wdecz.orcm w  J rd i.ym  z h o te li p r z y  ul. G ertru d ę , m łod a  
b o  o k o ło  20- le tT iia .k o b ie ta  in e w ia d o m e gc  n a zw isk a  i 
star.u, z a ż y ła  w  z.amirr/.e s a m o b ó jc z ym  d o ść  s iln ego  
r z z e z y n u  su W im rtu . W e  z-— ,no p o g o to w ie  ra tu n k ow e , 
k tó rą  do  w yp o m p o w a n iu  ie j  żo łą d k a  i za s to sow a n iu  
in i.ych  ś ro d k ó w , p rz cw m zto  n ia s z e z ę ś liw ą  k o b ie tę  w  
s tan ie  c ię/k im  do  s/.pitala św . Ł a za rza .

n o c y  b y ły  sp raw d zan e . —  W o jc ie c h  K o s s a k  rot-' 
inir.trz

TĘSKNOTA ZA „TA.TA ‘  P o d  nrm ty .ą le m  piszs 
w a it z a w s k a  „G a z e  a  Po lak a *1: .G a z e U  P o ra n n a 1* i  
d n ia  16 bm . ozn a jiu ia , ż e  w  safi-óh red u to w yc h  oAfc*, 
dz_e * ię  w id k i  k o n c e r t  z u dz ia łem  pp .: Dysra- a i Mcg/ 
s a lć w n y  ńa  r z e c z  n o v ;o p o w s :a ją c c g o  . .K o s y js k ic g o  
1’oaiu'*. ..K u ry o r  w a tis ia w sk r*  z  t e g o ż  d n ia  z  now ia- 
da, ż e  „o d b ę d z ie  się ko ji.ju rt n a  rzecz je ń c ó w  1 em i­
g ra n tó w  ro sy jsk ich , zn a jd u ją cy c h  s ię  w  W a rs z a w ie "  
i d o d a je , że  „u c zu c ie  lu d zk o ś c i nakazu je, ja k n a jg o rą ń  
sz.e p o p a rc ie  to g o  koncertu**.

C o  to  zn a c zy  . C zy  a r ty ś c i n as i i p ism a  w y a i  Jo: 
n e z d a :ą sob ie  n a ło ży c ie  sp ra w ę  z  te j im p r e z y 13 W ip . 
r ż y m y , ze  p M cssa low n a  żyv,*ą c h o w a  v ; sercu  sw o  
je m  w d z ię c z n i ść z a  d o w o d y  u w ie lb ien ia , jr-k ich je j 
p rzed s taw , le io  „b o h a te r s k ie j11 a rm ii ro s y js k ie j n i ' 
s z c z ę d z il i  w  W a rs z a w ie , a n  w. P e te rso u rgu , g d y  w ra j 
z tą  a rm ią  m ias to  n a sze  op u śc iła , w le rs y m y . źc  i  p 
D y g a s  z e b ra w s zy  sp oro  g ro sza  w  M o sk w ie , p ra g n it  
R . sya n om  się wę w d z ię c z y ć . z\!e o b o je  ch yb a  n ie  za 
s ta n o w ili s ię  nad  tem , do’  e z o g o  cb.eą i ę k i  p r z y ło ż y ć ,  
D z is ia j „d o m  r o s y js k i*  w  W a r s z a w ie : ! . . .

C r .k a w i jcsteśm ę*. c z y  te ż  zn a le ź lib y  się a r ty ś c i lo- 
ta iy ń s c y , k t ó r z y  o ś m ie lilih y  sia  u rządzać  K O ic e r t  n i  
r z e c z  „du m u  n iem ie ck iego *  w  ł i tó r e m k o iw ic k  m ieści/ 
w  L o ta r y n g ii?

Z M A R L I .
M ich a ł D a c h .  *n i. fu n k ey o n a ryu sz  p o lic y i  k ra k o w  

sk ir j, u m arł w  83 rok u  ż y c ia . Z m a r ły  b y ł  o jc em  zn*’ 
n e g o  w  t r w a iz y s k ic h  s fe ra ch  K r a k o w a  s e ta b o w s g c  
l c k a r a  w o js k o w e g o , d ra  Ł m ila  D ach a . I  o g rze b  od  be 
d z ie  s ię  w e  w to re k , o g o d z in ie  4 p o p o ł. z  k a p licy  
cm en ta rn e j.

O d p « w i » d « a t e j  fetsn

M I C H A Ł  K O K G P l f f S I C L
‘ Y y d t w c a :  ,

R J B O L F  O S M  A R .

fA rtyka fr w tym ibrfalf ote "ocm nlM  od i u u . ^ 4

S ta n is ła w  S k ip a k i
prowadzący księgi gruntowe Sądu pow. 

w  Krakowie
przeży wazjt la t 0-!, po cSugiioj a ccęJdej ©ho- 
robio, -apaitozony ńw. SaLrainairtaiml, nasnął 

w  Parni dn ia 19 s tyczn ia  1919 rak®.

WyiprawiaidzoTi© zw łok  z  k ap licy  im  cmen­
tarzu, » a  m iejsce wioeizmc^o gpoctzyiiJcu ira- 
stąpi w e  w to rek  dnia 21 b m. o gjcuckfiafte 

3 po r-ołutlr,!:u.

N a  ten sninitny obrzęd strosik. j i a  w  na  wplata 
z synrnni ea.pnua-zs. K rew n ych , Przy^jaklói i  

Znajom ych.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
oilpramiilosiem zestamio we śrotlę d r&  22 bm 
o gnkłztnie wpół do 9 .rano ci kcicEe X X . 
Zm rctM ychwssańców  przy* ul. ŁjŁtooiwsUieg. 
S feobnych  za w ia d o m ień  r o z s y ła ć  o ię  m e b ęd z ie .

Z a k ła d  p o g r z e b o w y  »C o n c o rd L x <  Jona W O L N E G O ,  J

T a ie u s s  W  ójclk
uczeń V I I  k la ty  gimn. rea lnego

przożyTVBzy lat- 17, p o  d łrg to j a  a e t  kiej 
cho.-oibic, opait.i*z»Djy św. ^aki-amunfcaimi, za- 
anaJ w  Panu dnia 19 fcś^«ziRia 191S itofcn.

WypirohYaidziPnie zw łok  z domu aaJoby 1. 85 
przy u licy  rw iak do  grobu  rodzśnmc&o c c - 
żtap i w e w to rek  dmia 21 b. m. o  g raM n lo  

3 pto pohrlniiu.

N a  ten smutny obrzęd sftraakatoa rc-Izicc i  
rodetna zaprafezują Krew  nyclh, Prstj jaKMÓŁ 
K o legó w  Tm iw iego, Z iitajonirah i pobożną 

Pub! "oziiioś ć .

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
ed p raw im em  z a to n ie  vro średę dń fr 22 
b. to. o godziri-e w p ó ł db  10 rano w  ikosedo- 

le św*. F loryanu,
Gsolnych z a w ia d o m ień  r o z s y ła ć  s ię  n ie  b ędz ie .

Zakład pogrzebowy »Concordia« Jana 1 0LN E G 0.

O S T R Z E L IW A N IE  L W O W A . ..S ło w o  Fo isk ie** z 17 
bm . d on os i: P o  k ro lk iu j p rzerw ie, r o z p o c zę li U k ra iń cy  
z i ó w  s t r z ' ia ć  n a  m ias to . W  pr.yze p e ;io lu iiD ,o w e j p a d ló  
n a  m iastu  w  s zyb k ie  ir> tem p ie  K ilk a n a ś c ie  g r a n a tó w  
J c ó c ii z. n ich  p a d ł n ie d a lek o  od  p rz e c h o d z ą c e g o  u licą  
d e le g a ta  a m eryk an .tk iego . O lia rą  a ta k u  pu d ło  l.ilk u  
lu dz i. S tn eya  ra tu n k o w a  o p a tr z y ła  k ilk a n a ś c ie  osób  
lż e j  pannycli.

Z  N E K R O L O G I I  O B R O Ń C Ó W  L W O W A .  Y f ob ro n ie  
L w o w a  i WM-łiodni J i  k r e s ó w  p a d io  zn ow u  w ic iu  d z ie l 
n y e li ź-, in ierz.y ja.ś-i ię e a ją e y e l; sw e  m łod e  ż y c ie  d la  
d .b ta  O je iy z n y .  N ie  w s z y s tk ie  n a zw is k a  ty c lĆ b o lia te -  
rów  przefic-sta ja  e ie  —  iz e c z  z ro zu m ia ła  —  d o  w ia d o ­
m ośc i r a - m \  ch k ó ł, n c lu jc tn y  w ię c  t y lk o  te , k tó r e  
z eb ra ć  zd o ła liś m y : Poru cz.n :k T a d e u s z  I- i \ e g  e r, 
kom en dan t 2 kornp. 30 pp .. p r z e ż y w s z y  la t  24; J ó z e f  
K o z i m  o r, s z e r e g o w ie c  2 np., iiez.y i la t  19, ró w n y  
mai w iek ietr. R o m a n  L  a  b ę <• k  o w  r k  i, ż o łn ie rz  p o lsk .
■ ddz.ialu te le fo n ic z n e g o ; ż o łn ie r z  1 p. s ir z c lc o w  J ó ż e f  
G e r m a n ;  JO-lctni ż o łn ie rz  W o js k  P o ls k ic h  A n to n i 
H t i r a i i i s  I; i.

M IS Y A  A N G IE L S K A  W E  L W O W IE .  W  p ią tek  w ie ­
c zo rem  p r z y j i  ch a ła  J o  Lv . o w a  p ie rw s za  o t ic y a ln a  m i 
s y a  a n g k b k a  z p u łk o w n ik iem  W a d ę . k tó rem u  t o w a ­
r z y s z ą  o fm c ro w ie  a n gń  iscy  k a p ita n  John son  i p o ru c z ­
n ik  B iederm ann , o ra z  k ilk u  uf-i c e ró w  z ra m ien ia  n a ­
c z e ln e g o  lo n ó i lz tw a  p o ls k ie g o . C e lem  p o w ita n ia  m i- 
s y i » a  g ló w n v  d w o rz e c  k -d e j )w v  uda s ię  im ien iem  
T . K .  R  A le k s a n d e r  hr Skarb,ek.

C z ło n k o w ie  n d fy i  zam ir.s/ka li w  p a łacu  hr P o t o ­
ck ich  p r z y  ul. K o p e rn ik a . Z a rzą d  m ia s ta  p o le c ił  na 
c:-:eś> g o śc i u fla g c w a ć  b u d yn k i m ie js k ie , z ra tu sza  p o ­
w ie w a ją  ch o rą g w ie  o  b a rw a ch  s p rzy m ie rzo n y ch  z P o l ­
ska p a ń s tw  k o a lie y i.

2 Krślestwa
W  S P R A W IE  Z A J Ś C IA  W  B Ł O N IU . O d ro tm is trza  

p. W o jc ie c h a  K o s s a k a  o tr z y m u je m y  w zn an ej • sp ra w ie  
r o zb ro jen ia  szw a d ro n u  w  B i  o n  i u n a s tęp u ją ce  p ism o :

„ N i i  za b ie ra łem  g ło su  w  sp ra w ie  z a jś c if w  B łon iu  
p rz ed  u k on o7.en iem  ś le d z tw a , by łetn  b o w iem  p od cza s  
t e g o  p ie rw s ze g o  zam achu  na  w o js k o  n asze  w y s ia n y  
p o  s io d ia  do P r z e m y ś la  i K r a k o w a , d la  m o je g o  s z w a ­
dron u . D z iś . g d y  ś le d z tw o  p rz e d s ta w iło  tę  sp raw ę  w  
ś w ie t le  pracvd\, u w a ża m  za  s w o ją  p o w in n o ść  stanąć 
w  cb ro n ie  m o ich  o f ic e ró w , p o d o f ic e ró w  i s z e re g o w y c h  
i n a  m o c y  z  ro zk a zu  g en e ra ł, p o d p o r. R y d z a  Ś m ig łe g o  
z d n ia  16 b m „ z a w ie ra ją c e g o  p o s tęp o w a n ie  d o ch od z- 
c »e , w  te j sp ra w ie  o ś w ia d c zy ć , c o  następ iu je:

N a  s zw ad ron u  m ó j, b ę d ą cy  w  p ie rw s zy m  ok res ie  
fo rm a c j i ,  r o z lo k o w a n y  w  n a jg o r s z y  i w aru n kach  m a ­
łe g o  m ia s te c zk a  w  lu lk u  s ta jn ia ch  i dom ach , b ez  p o ­
łą czeń  te le fo n ii  znych , n a p a d ło , ia k  s tw ie rd z iło  ś ledz- 
tw o , p r z e s z ło  120 u zb ro jo n y ch  lu d z i pcd d o w ó d z tw e m  
p. P fA la . M ię d zy  s z e re go w e  m i szw a d ro n u  trz e c h  z d ra j­
ców  w  zm o w ie  z  n a pastn ik ..m i u ła tw iło  im  z a s k o c z e ­
n ie m ło d e g o  rek ru ta  w e  śn ie. P o  k r ó tk o  trw a łem  za  
m ieszan iu , z.aniip w e z w a n y  na  p c m o c  z W a r s z a w y  poł- 
szw-adrun B ilin ia ię ó w  n a d jech a ł, ż o łn ie r z e  m oi b*oń  
s w o ją  ln ic li w k o m p le c ie  z  p tn źro ten i, a  36 napasm i- 
k o w  s c h w y c iw s zy , d o  W a r s z a w y  d o  ia n d a rm e ry i po- 
lo w e j  od s ta w iłem . O fic erow ie , m o i b y li la  m ie jscu , a 
w a r ty  n ocn e  p iz e z  o f ic e r a  d y żu rn e g o  je s z c z e  u 2 w

D r  W.. H E C
operator, powrócił, 

ordynuje w  choroba :h chirurgicznych od go­
dziny 2 do 4 po południu 

U L IC A  Z Y B L 1 K IE W IC Ż A  L. 17, P A R T E R , 
T F L E F . 2256.

PO SZU K U JĘ  DO K U P N A  ( tk ie r ż a w y ) m a ­

j ą t k u  w* z a c h o d n i e j  G a . l i e y i  lu b  K r ó l e s t w  e  F a ł -  

a k io m .  Z g ł o s z e n i a :  adwokat Dr Z. Mandel,
K raków , Rynek główny L. 22, od 3 do 4 popoł.

K IN O , Aparat Ememanna, nowy, z motorem 
benzynowym, kompletna urządzenie dla miej 
scowośd, nie mającej elektryczności, ZA R A Z  
DO S P R Z E D A N IA . Zgloe-enia pou: »S i ^ 'tka  
pocztowa 95«. 875

POLSKA
LOTERYA
KLASOWA

na inwalidów wojennych
(Oddtlal Wfnktemtwa spraw wojskowych 

w Warszawie).
GŁÓWNE WY GRANE o k o ł o :  K 600 590.—,
K 400.000.— , K 160.693.t-X K 160.000.—  
i t. d., łącznie 16.OSO wygranych na 7 milio­
nów. Co druH fos wygrywa. —  Civgm?u!ż w 
Warszawie H. klasy 22 i 24 stycznia l 9l 9 raka. 
LOSY: ósemka K 14,— , ćwiartka K 28.— , po- 
łówka K 56.— , caty K 112.— . Pieniądze naj­
wygodniej przaaiać przekazem. Podani* o ko­
lektury' wnosić należy d o  15 lutego 1915 roku 
GENERALNA REPREZfiNT ACYA PCLSKIFJ 
LOTERYI KLASOWEJ N. I. W., KRAKÓWk 
ULICA KARMELICKA L. 10. 14710

R drukarni Llter-aaklej w  drakowi „  dŁ ^Jtafiefecźaia EL 10 ,

Specyalista chorób skórńych 1 wenerycznych

D r  R E R G E R
ze l.w ow a

ord. obecnie w  Krakowie, uliea Niecała L. 5, 

Rwądea irubaru i L . K . G órsk i.


